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czasopismo społecznoekonomiczne. 


Nowa koliszczyzna. 


Nagle po sobie idące wypadki w Rossyi, 
a mające jeden cel spółecznego wywrotu, zajmu- 
ją wszystkie umysły. Dzika żądza zemsty na 
żydach coraz szersze zatacza koła, coraz bliżej 
przysuwa się ku naszym granicom, niepokojąc 
wszystkie warstwy. Spółeczńość żydowska roz- 
gorączkowuje się coraz bardziej, w miarę wzro- 
stu koliszczyzny wieku 19 tego, a spółeczność 
chrześciańska patrzy ze wstrętem na sceny ra- 
bunków rossyjskich, pomimo to, iż i u nas pa- 
nuje wszędzie ku Izraelitom pewna niechęć, 
której przyczyny nie trudno się dopatrzeć. 

Większa część żydów w kraju naszym ży- 
je i utrzymuje się z zarobku nieuczciwego; li- 
chwa w ich tyko rękach spoczywa; jako wła- 
Ściciele karczem i szynków sprowadzają wło- 
Ścianina do ruiny. Jednem słowem, panują u nas 
pod tym względem stosunki te same, które w 
Rossyi krwawą rzeź żydów wywołały. Aby 
nas nie posądzona o stronniczość, przytoczymy 
głosy pochodzące z pośród samego Izraela, 
które dowodzą, że i między nimi znajduje się 
garstka ludzi zacnych, która odczuwa złe, i 
Skutki, które ono wywołać może. Oto co pisze 
Izraelita organ postępowych żydów w War- 
szawie, omawiając wypadki dni ostatnich, w 
Nrze 18, w artykule zatytułowanym „pod wra- 
żeniem chwili* : 

„Cóż wywołało zajścia i jest ich przyczyną? 
Jest to wiekowa nienawiść religijna i plemienna 
z jednej strony, z drugiej ów nieubłagany nie 
ugięty zastój, w którym massa żydowska zwła- 
szcza w krajach słowiańskich, mimo nawoływań 
czasu i wszelkich przeisloczonych warunków 
bytu, trwa niewzruszenie. Pojęcia ich, zwyczaje 
i obyczaje są takiemi dziś, jakiemi były przed 


wieki, a w zajęciach swych i zatrudnieniach 
nie zbaczają ami na krok z drogi, jaką wlec 
się musieli pod naciskiem praw ich przodkowie. 
Pierwsze pojęcia, zwyczaje, obyczaje, w których 
mowa i zewnętrzne wyglądanie główną odgry- 
wają rolę, rażą oczy obczyzną i odrębnością, 
które usprawiedliwiają uprzedzenia, żywione ku 
nim w innoplemiennych kołach Dodajmy do 
tego ich zajęcia i zatrudnienia np handel, po- 
średnictwo etc, które w oczach innych na fi 
zycznej pracy wychowanych tłumów nieproduk 
cyjnymi wydawać się muszą. Dodajmy do tego 
ich specyalno lichwiarski proceder, któremu 
tylu z pośród żydów się oddaje, i to wszystko 
uchodzić musi w oczach mass, za wyzysknjącą 
działalność, za pasożytnicze wyssysanie klas 
społecznych z mozołu żyjących. Oto stosunki, 
które wyrodzone z różnych przyczyn, wybu- 
chy nieuchronnie w swem łonie kryją“. Czyż u 
nas inaczej? Wszyscy niestety, jesteśmy aż 
nadto przekonani, że tak samo jest do dzisiaj, 
a dla czego, wyjaśnimy. 
Nasze społeczeństwo żydowskie podzielone 
jest na dwie części, na stronnictwo postępowe 
| na zacofaną massę. Mała garstka postępow- 
ców składa się z ludzi wykształconych, których 
wspólność myśli, zawodu i przekonań łączy z 
współobywatelami chrześciańskimi, zaś urodze- 
nie i związki rodzinne, czynią ich członkami 
grona Żydowskiego. Ludzie ci, stojący na roz- 
drożu, są powołani do odegrania znacznej w 
dziejach ludzkości roli Na jednych ławach szkol- 
nych z nami wychowani, wszystkiem z nami 
złączeni, patrząc bezstronnie w nasz obóz, a pa- 
miętając że są żydami, i mają względem współ- 
wyznawców obowiązki, byliby w stanie zje- 
dnawszy sobie zaufanie tychże, przyspieszyć o 
lat kilka set, ucywilizowanie żydów, 

Z drugiej strony stoi zwarty szereg fana 
tyków, w ciągłej walce z postępowcami i po- 
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trzebami wieku Ci widzą w każdej zmianie do- 
tychczasowego trybu Życia, zamach na religią 
i żydowstwo  Umieli oni sanctissimum swoich 
pojęć przedawnionych, pokryć od niedawna 
płaszczykiem polskości, Spoglądają oni z nieu- 
fnością na wszystko co wykształcone; język 
polski wzbudza w nich odrazę, mimo pozor- 
nego patryotyzmu, i tem bardziej nienawidzą 
postępowego żyda. uważając go za odstępcę, 
ba, za zdrajcę szczepu. Wedle ich wyobrażeń 
nie może do żydów być policzonym ten, kto 
nie zważa na przepisy pod względem jadła, 
różni się strojem i mową potoczną od całej 
massy współwyznawców, zwie oszustami rabi- 
nów cudotwórców z Bełza i Sadogóry, 
wyszydza odpusty do nich przdsiębrane, lub o 
zgrozo! posyła dzieci nie do chajderu ... 
lecz do publicznej szkoły, gdzie one przesiadu- 
ją na jednej ławie z innowiercami i są zmuszo- 
ne po polsku mówić. 
Wskaż temu tłumowi żyda powszechnie w 
kraju szanowanego wspomnij imię (roldmanna, 
Warschauera, Oettingera i tylu innych, a otrzy- 
masz odpowiedź : Ci nie są żydami, oni są wy- 
łącznie Polakami, a okupili uznanie powszechne 
utratą żydowstwa. Jest wiele racyi w tej odpo- 
wiedzi, bo jest to niestety manią u wykształco- 
nych sfer izraelickich, iż chcąc okazać swą pol- 
skość, na wszystkich polach i w wielu kierun- 
kach pracują dla Ojczyzny przybranej, ale pra- 
cy nad współobywatelami swego wyznania się 
nie imają, a często od niej stronią. Zamiast pozy- 
skać zaufanie mass przez przybliżenie się do nich, 
aby je na właściwe wprowadzić tory, odstrę- 
czają na dobytek złego, zacofanych od siebie, 
i przez niewczesne jeszcze pozbywanie sie prak- 
tyk religijnych, dają z siebie massom przykład 
odstraszający ich od cywilizacyi. 

ydów leczyć potrzeba koniecznie z ich 
przesądów, błędów i przywar, a należy to czy- 


Dobry głuchy na podsłachy 


Komedya w trzech aktach 


JANINĘ. 
Osoby 
Imy Dobropolski, — Jadwiga, jego żona, — Helena, ich córka, 
= A: przyjacieł domu Dobropolskieh, — Karol Batoryński, 
— Hipolit, — Mateusz Ohudogrobski, — Bonifacy Uchonos, — 


Majoręk, arendarz. Piórkiewicz, pisarz Cbudoprubskiego, — Lokaj 
Dobropolskiego. — Taka) Obudogrubskiego. 
Rzecz dzieje się na wsi u Dobropolskich; w drugim akcie także 
o Cbudęgrubskich. 


AKT I. 
Pokój umeblowany u Dobropolskich, — lokaj ustawia, 
atrzepuje, poprawia i t. p. 
Scena |. 
Wchadzą Dobropolski, Jadwiga, Helena. 
Dobrop. (do lokaja) Tomaszu! pamiętaj na po- 
rządek] wstzystko w swojem miejscu, w swoim czasie, 
bez hałasu, krzyku, a punktualnie! — Powtórz Bzymo 
nowi, żeby nie żałował owsa dla gościnnych koni; rząd- 
ca ma już wydane stosowne rozkazy | Grzegorz ma nad- 
zar nad promem, niechże mi się przewoźnicy dziś nie 
Pepija on mi za nich odpowie. Piwniczy niech wyto- 
czy beczkę piwa dla służby . .. Idź (dokaj adeho- 
dzi)... (do Jadw. i Hel.) A wy, moje drogie. eoście 
mı z brzaskiem dnia umiliły uroczystość mego patrona .., 
wam dziękuję! (do Hel.) Tobie miałbym coś do powie- 
dizenia. 
Hel. Słucham, drogi ojcze ! 


Dobr Będzie dziś dużo gości, sąsiadó v, pewnie 
przyjedzie p. Maetusz. 

Hel, (niemile tknięta) Ach! przyjedzie! 

Dobr, (z naciskiem) Zachowajże się z nim u- 
przejmie . . . to moje życzenie, 

Hel (z przezwyciężeniem) Będę się stara- 
łu wypełnić. 

Jadw. A może nie przyjedzie, 

Dobr. Ale cóż znown! wiem z pewnością. 

Jadw. Ach! gdyby nie jego osoba, jakżeby czy- 
sią i powszechną była nasza dzisiejsza radość. 

Dubr. Ja proszę . . . i życzę sobie. 

(Wchodzi Hilary, świątecznie po staropolsku 
ubrany, człowiek około 60 kiłku lat, rzeski, mówi mo- 
ono gestylkulując.) 


Scena 2. 

Hil. Powolutku i kategorycznie... wasz kucharz, 
to wielki osioł! 

dadw. Cóż uczynił ? 

Bil. Byłem w kuchni . . . bo przy dzisiejszym fe- 
słynie, wszędzie mnie pełno . .. i otóż patrzę .. . 
coś lepi, .. , sztukuje . . . dokłada . .. nibyto z gąb- 
ki... i rosło to ... grubiało .. . jak beczka... 
Pytam się: co to takiego? a on mi na to? To proszę 
Pana .. * nauczylem się od kucharza p. Chudogrub- 
skiego! .. , Dobrze, mój kochany .. . rób dalej — 
przypasz kilka kawałków papieru złotego . . . dodaj octu 
i goryczy .. . a klo tę beczkę będzie jadł, to niech się 
zaraz į spowiada. 

Dobr. Ty bo zaraz i wszędzie występujesz przeciw 
p. Mateuszowi. 

Hil. Ale któż widział wzór brać cd niego. No ja 


Ci ręczę .. . że z tego pasztetu goście się pochorują 


... ja ich ostrzegę .. . powolutko i kategorycznie. 
Bo to mospauie jaki pan tiki kram. Mateusz nikomu 
nie wyjdzie na zdrowie, 

Hel. O p. Hilary znawca! 

Hil. (do Jadw.) Niech-no pani, . 
da inpe polecenie bo . . . to herezya . . . 

Dobr. Ależ daj pokój, p. Mateusz zna się na tem... 

Hil. Ja tego jeść nie bedę, róbcie co chcecie! (do 
Hel) A Helenka jak jaśnieje, jakby do ślubu, aż sta- 
yemu serce Żywiej puka, pięknie, pięknie! ojciec może 
się pochlubić taką córką; ale pytanie kto to pochlubi 
się taką małżonką? to sęk! 

Dobr. Postaramy się, postaramy. 

Hil. Nie nie warto, starać się, to tam jest zapi- 
Rane; mąż i żona od Boga przeznaczona: tak, tak, po- 
wolutku i kategorycznie, starać się nic potem. 

Jadw. Widzisz mężu! p. Hilary nie dzisiejszy ... 
ma słuszność, najlepiej niech Bóg sam pokieruje. 

Dobr. Dajno temu pokój. 

Jaaw. Ja pragnę szczęścia dziecka naszego. 

Dobr. A ja, .. czy czego innego? 

Hi). Jużto niech młodzi sami się dobierają. Taka 
moja rada 

Dobr Jednakże, jeźeli ojciec, widzi, uważa, że ta 
lub owa partya będzie dla córki stósawną. .. . 

Hul. Pan Róg lepiej widzi i uważa „.. 
tku i kategorycznie. 

Jadw. Mój mężu! spuśćmy sig na Opatrzność Bo- 
ską, ona niech rozrządza losem naszej Helenki. 

Dobr. Każdy ma swoje pojmowanie rzeczy. 
Hil. (wyzierająe przez okno) Jest .. 
przyjechał . . . ten wielki smakosz. 

Jadw. Kto taki? 


„ kucharzowi 


powolu- 
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nić jak się leczy dziecko mimo jegó woli, gorz- 
kimi czasem lekami, których jednakże ostate- 
cznym skutkiem jest uzdrowienie. 

Choremu organizmowi żydowskiemu li tyl- 
ko drogą przymusu pomódz można, a to przy- 
musem niewinnym, bo należy ich tylko zmusić 
do wykonywania przepisu ustawy szkolnej, trak- 
tującego o przymusie szkolnym Kontrola nad 
powyższem prawem, względnie nad jego wyko- 
naniem, spoczywa wyłącznie w ręku chrześciań- 
skich urzędników magistratów i starostw, od 
nich więc zależy szczęście, zgoda i jedność 
przyszłych pokoleń, Scisłem wypełnieniem obo- 
wiązków przysłużyć się mogą krajowi i ludz 
kości o tyle, o ile ich zaniedbaniem niepowe 
towaną narodowości polskiej wyrządzili szkodę 

Drugim lekiem, który celu niezawodnie 
i łatwo osiągnie, jest pewien rodzaj przezwy- 
ciężenia nas samych i uznanie głośnie z naszej 
stron zacności żyda, jeżeli ją posiada. Z inte 
ligencyą żydowską powinniśmy żyć blisko jeże 
li nas nic więcej jak wiara od niej nie różni, 
powinniśmy się starać o ich przyciągnięcie 
do naszego towarzystwa, wich, a głównie w na- 
szym interesie, powinniśmy w interesie Polski 
baczyć aby nie czynić pozornej nawet różnicy 
w Życiu towarzyskiem i obywatelskiem. Tym 
sposobem osiągniemy dwojaki cel; utwierdzimy 
wykształconych żydów w przekonaniu, że im u 
nas nie mniej dobrze będzie jak w Wiedniu, 
do którego ciągle mają sympatye, a oni Śmiało 
na siebie będą mogli wskazać, że prawdziwa za- 
sługa jak wszędzie tak i u nas znajdzie posza- 
nowanie. Exempla trakuni, możemy się więc 
spodziewać, że jeżeli tak postąpimy, pozyskamy 
sobie wszystkich inteligetnych Izraelitów, a z 
czasem i cała massa, dotychczas nam obca, 
będzie się garnąć ku nam. (D. a) 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń dnia 14 Maja 1881, Morze chorągwi, co za 
najmniejszym wiatrn powiewem falnje wzdłuż i w szerz 
ulic i rzuca cień różnobarwny na okoliczne budynki .. . 
budynki same ubrane w najpyszniejsze kobierce, jakby obi- 
ta tapetami — na ulicach tłam, jak te ozdoby, pstry i 
różnobarwny, cisnący się zewsząd, by cypl sukni jakiegoś 
dostojnika dostrzedz — oto Wiedeń w dniach swych świą- 
tecznych! Na rogu ulicy ktoś krzyknął: Jadą! a tłum kil- 
kadziesiąttysięczny wali się kn miejscu, zkąd głos pochodzi. 
W niedzielę od burgu do praterm, na przestrzeni prawie 
cwierciomilowej lud zapełniał ulica, jnżto dążąc do prate- 
ru, gdzie festyn ludowy się odbył, jnżto chcąc zobaczyć 
Qesarza, dostojną parę młodą i gości belgijskich. Niestety ! 
mało kto mógł dojrzeć co z powozów i świty cesarskiej, bo 
porządek trndno było między mnóstwem zapelniającem 
drogę utrzymać i cały pochód zaraz po przybycia do pra- 


sprowadziła do kilka set tysięcy liczący tłum na ulice. 
— (a to za ścisk był! Rozmyślający widz sądził, że 
słyszy huk spadającego gdzieś w przepaść strumienia gór- 
skiego. Ozęścią i opłaciło się wystawienie kości na szwauk 
— domy otoczone światłami tak gęstemi, iż zdawały się 
łańcnchami płomiennymi, tn i owdzie światło hengalskia, a 
oświecony przez nie tłum w jakichó dziwnych, niezwy- 
kłych odbijał się kolorach, imiona Cesarza, Cesarzowej i do- 
stojnej pary młodej utworzona ze świateł, A na ulicach słupy 
lamp gazowych, które po zdjęcin latarh paliły sig jak po- 
chodnie olbrzymie, brama olbrzymia z świateł gazowych, 
nie wspominając już o) mnóstwie sztucznie wyrobionych 
trausparentów i różnych napi ów, z których ostatnich je- 
den z powodu jego oiyglnalności przytaczam : „Uebers 
Jahr — drei statt ein Paar,“ — Każda boczna nlica, 
każdy najskromniejszy domek z rzędem świec u okien. 


| wszystko to razem zatrzymywało, nęciło, zachwycało aż do 


okrzyków uniesienia, tłum cały, 

Ale nroczystości minęły, a z niemi i homor świąteczny, 
co gazetom tutejszym na wszystkie bóle wiernokonstytucyj- 
nego stronnictwa w parlamencie chwilowa zapomnieć kazał. 
Dzisiaj przypomniał im to szczegó]nie Hausner mową niwe- 
czącą wywody Mengera, jednego z największych zastępców 
lewicy. — Telegram też nia bardzo pomyślne przyniósł 
wiadomości, Manifest Alexandra II. niby krople orzeż 
wiające działał w tutejszych kołach, oszołomionych zabawą. 
Porfnma silna, choć stara, . . . trąci Piotrem Wielkim — 
Dom Romanowów podpisał awój wyrok potępienia. Człowiek 
ze zdrowymi zmysłami nie kładzie ręki w koło biegnące 
u wozu, aby je zatrzymać, a Aleksander III. chce milio- 
nem jednym czapek astrachańskich, któremi zamyśla uni- 
formować swoje wojsko, powstrzymać koło zdarzeń w Eu 
ropie, Smutne zaprawdę, smutne. że ani tak gorżkie do- 
świadczenia, ani widoczna niechęć Europy, nia ponczyły 
carów północy. Przysłowie nakazuje czerpać mądrość z ob- 
«ych nieszczęść, — jakiż sąd można wydać o tym, co jej 
z własnej nie czerpie szkody?! — Ale snać tydzień cały 
przeznaczony był przynosić nam niespodzianki Ledwo co 
przywykliśmy do myśli, że Franca zajmuje Tunis, — Bi- 
smerk prorokuje Europie pokój długoletni motywowany zda 
się manifestem Alexandra III. zgnilizną roseyjską, jaka 
objawiła się w rabunku kacapów kijowskich, i absorbacyą 
ai? niebezpiecznego sąsiada zareńskiego, — a jnźci słyszy- 
my o zawarcia pokojt Francji z Tunisem. Pokój ten za- 
pewnia Francji dominnjące stanowisko w Tunis, spokojną 
obserwacyę przez franenskich urzędników czynności Reja, 
dzierżenie poczt i telegraów i t. d. „Bella gerat Rossia, 
tn felix Francia pactis“, Wypadki dość ważne i dość raźno 
po sobie nastgnywały. — Post festum nie można było 
czasu znaleść do rozmyślania nad uroczystościami, może 
i na to kiedyś cze się znajdzie. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie dnie 19. maja. Obecnych radnych 
26, w ciągu posiedzenia nadchodzi jesżcze 4, Prze- 
wodniczy burmistrz Dr. A, Dworski. 

Protokół z ostatniego posiedzenia przyjęto. 

Przewodniczący odpowiada nu inierpelacyę] M. Ganse w 
sprawie pobierania 20 et. przez Łukasiewicza i innych w ten spo- 
sób, że z zarządzonego przesłuchania inspektora policy! Błażo- 
wakiego i policyania okazało się, że nieprawiziwem jest tłuma- 
czenie sią r. Zukusiewicza, jakoby pobór owych 20 ct. nastąpił na 
polecenie zastępcy burmistrza Dra Kozłowskiego, gayż tenże ta- 
kiego polecema nie wydał, a prośby pisemnej, wniesionej przez 
Łukasiewicza 1 innych, woale nie załatwił. Prośba tu dotąd nie 
jest załatwioną Dalase dochodzenie wykaże kto winien, Dra Ko- 
złowskiego, zaś wzebą przed zarzutami Eukasiawicza stanowczo 
wziąć w obronę, 


Przystąpiona do porządku dziennego. Dla braku przygoto- 
wanych spraw u Bekcyi 1-szej, otrzymuje głos Dr. Rosenhach jako 
sprawozdawca sekcyi 2 giej i przedstawia następne uprawy : 

Na wniosek sekoyi uchwalono przyjąć aE 
Wójcickiega protokolarma wniesione, według którega on jest gotów 
przyjąć mlodego Zacharskiego, (syna pompiera, który przy rato- 
waniu ludzi podczas powodzi ntoriął) do nauki ba 8 lata za 
opłatą miesięczną 4 złr. i opłatą wpisowego, wyzwolić go 
jeduwc po 8 latach tylko wiedy, jeżali komisya z rtze- 
ozozpawców uzma go za  uzdolniońego, i upowažnió 
Zwierzchność, by z p. Wójciekim zawarła odpowiedni układ i wya- 
sygnowała kwoty potrzebie na opłaty z kasy miejskiej, 

Prośbie Anny Łukasiewicz, by jej gmina sprzedała pluc, 
położony przy Targowicy koło realności proszącej, obejmujący 
około BU sążni kwadr. po cenie 15 sł, za sążeń, odmówiono, bo 
plac ten za wązki i za mały do budowy domo, 

W r 1878, wniósł Józaf Jarolim ofertę, by mu wydzierża- 
wić prawo kopania kamienia na Szumskich górach za opłatą pla- 
cowego po B zł. od eąga wykopnnego kamienia, Ofertę przyjęła 
rada dopiero w r._1880, a uchwałę doręczono Jarolimowi dopićro 
w marcu b, r. Po otrzymaniu uchwały wniósł p, Jarolim prośbę, 
by mu zamiast ne Szumekich górach pad temi samymi warnnka 
mi pozwolono kopać kamień, tak wapienny, jag i murowy na Kruhelu. 

Po dłuższej dyskussyi na wniosek r. Frankowakiego, uchwa- 
lono wbrew wuioskowi sekcyi: m,) by przyjąć ofertę p. Jarolima i 
wydzierżawić mu prawo kopunia kamienia lak wapiennego jak i 
murowego na Kruhelu za opłatą 3 zł. od sęga kamienia, z tem 
jednak zastrzeżeniem, że prawo to nie jest wyłącznem, — zań na 
wniosek sakcyi uchwalono, b.) obok rego rozpieać licytacyę na 
prawo kopania kamienia w kamieniołomie na Krubelu, c) wezwać 
Józefa Jarolima do oświadczenia się w 3 dniach, czy przy umo- 
wio zawnitej o prawa kopama kamienia na Szamskich górach ob- 
staje i to pod tym rygorem, że w razie nieoświadczenia się, bg- 
dzie pocz, tanym za puzostającego przy umowie, d.) w razie gdy- 
by Józef Jarolim od powyższej umowy odstąpił, rozpisać licytacyę 
ma prawo łupania kamienia na Szumskich górach. 

Przeciw uchwale ad a.) nadającej p. Jarolimowi prawo ko- 
pania kamienia na Kruhelu, zgłosił r. Dr. Morhnacki rekurs i 
prosił o wstrzymanie wykonania uchwały. 

Akt licytaeyi trawy na starym cmentarzu odniósł świetny 
skutek; stang jeden vfsrent p. Stanislaw Sokołowski, ofiurając 
czynsz roczny BU zł, na lat 3, a ewentualnie na rok, gdyby rada 
ns dłużej tego prawa wydzierżawić nie chciała. Na wninsek sekoyi 
przyjęta i zatwierdzono ofetię p. Sokołowskiego na rok jeden 2 
<astrzeżeniem, że trawę wolno tylko żąć. 

Na wniosek sekoyi nchwalona wydać deklarncya ekstabula- 
cyjne gumy 3820 4ł. z pn., ciążącej na realności Jakóba Schwarze 
L. 196. na Błoniu, i sumy 1200 zł. z pu. ciążącej na resluości 
L 105, i 104, Schutza i upoważnić Zwierzebność do ich zeznania, 
gdyż obie sumy w całośa już zapłacono, 

Jan Kańyk, Teresa Łukasiewicz i ioni, przez adwokata 
Dra Gawła jano właściciele grantu Lp. 19 6 przy węgierskim 
trakcie, zajętego pod fortyfikacyę, proszą o wydanie kwoty 450 zł. 
w depozyciu miejskim na rzecz właścicieli tych gruntów złożonej. 
Referent wyjaśnia, że suma powyżeza została przyznana 2a drogę, 
którą dyrekcya fortyfikacyi zajęła, W metrykach z r. 1820. dro- 
ga li jako polowa została przypisaną do gruntów sąsiednich, była 
jednak w używaniu gminy jako droga gminna, i dla tego dyrekcya 
fortyfikacy: ułożyła wynagrodzenie za nią minatu, W metrykach 2 
r. 1820. jako właśsieiele tej parceli są zapisani Jan Kadyk i inni, 
toż sama w protokólich katustralnych z r. 1852, i ich zastała 
ludowa fortyńkacyi w poaiadaniu i używaniu. Gdy to jednak ich 
praw własności dostatecznie nie wykazuje, i gmina wydając im 
pieniądze, mogłaby się narazić na odpowiedzialność, przeto sekoya 
wnosi, by nk teraz odmówić prośbie i zawezwać proszących do 
przedłożenia dowodu własności pomienionej parceli, poczem wy- 
danie bezzwłocznie zostanie dozwolonam, 

Po otwarciu dyskussyi zabiera głos Dr. Kobaczewski, i 
z uwagi, że rada miejska w grudniu 1680 wydała już proszącym 
potwierdzenie, że do powyższej parceli nie rości sobie żadnego 
prawa, a pruszący wyciągiem z metryk gruntowych i protoko- 
łów katasiraloych tudzież faktycznem posiadaniem swe prawo 
własności dostatecznie wykazali, wnosi, by się do prośby przy- 
chylić i kwotę 450 złr. proszącym wydać, 

Nad ty sprawą wywiązała się dluga i uparta dyskuscym, 
w której się zdania obecnych w radzie prawników dosyć ostra 
ścierały. W dyskussyi wyjaśniono, że naprzód w metrykach 2 r. 
1820, za właścicieli są Zapisani Jan Madyk i inni, których nie 
wynieniouo, co czyni osoby uprawnionych wątpliwemi, powtóra 
ża etatui posiadacza przejścia własności z osób wpisanych w me- 
Lrykach nie wykazali, po trzecie, Że ta droga polowa była wła- 
ściwie drogą gminną dla wszystkich otwartą, ca Gzyni dopusaczal- 
ność właskości prywatnej wątpliwą. 


tern do domu się zwrócił, — W poniedzialek illuminacya 
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A jużci ten stary młodzieniec, czy tam od- 
mładzający się starzec, 

Hel. (zrażona) To on! 

Dobr. (wyirzawzzy oknem — do Hel) 
Pamiętaj na moje życzenie. 

Hel (ze smutną miną skłania się). 

Jadw. Truduo to udawać, kiedy serce nie czaj:! 
Biedne moje dziewczę! 

Hil. (do Dobr.) Oo to jest Jerzy? co ten zakaz 
ma znaczyć? 

Dobr. Przecież grzeczną być może, nawet uprzejmą 

Hil. Oczywiście, czemuż nie, może ma się umiz- 
gać do tego starego Adonisa ,, . 

Dobr. Mojem zdaniem p. Mateusz. . . . 

Hil. Aha .. to, , . to Mospanie powolutku i ka- 
tegorycznie, — (zbliżywszy się do Dobr) mój 
ty! to a takiego starasz się dla Helenki? 

Jadw. Zgadłeś pan niestety! 

Dobr. Człowiek uczciwy. .. . 

Hı), O tem inaczej myślę. 

Dobr. . . . stateczny. .. . 


Hil. Trodno brykać z szóstym krzyżykiem na 
plecach. 
Dobr. „w dobrem mieniu, . 


Hil Ale jak nabytem 9 

Dobr. Z dobrej familii . . . 

Hil Nie znam koligacyi Chudogrubskich. 

Dobr. Et . .. co tam! staranny, zapobiegliwy. . - 

Hil. ... Około swej skrzyni ze złotem, aż pfe! . | 
ploń ty na to, niech go tam powolutku i kategoryczme 
(czyni giest pogardliwy). 

Hel, (jakoby dziękując) O dobry p Hilury. 


dobrej tuszy, przesadnie ubrany, pełno świecideł, — 
za nim Uchonos — bardzo otyły z tępym słuchem) 
Scena 3. 

Hil, (do wchodzących) O wilku mowa, a 
otóż i on! 

Chad. (do Hil.) Zawsze pełen dowcipu p. Hilary. 

Uch He, he, he (podczas następnej rozm o- 
wy kłania się na wszystkie strony, ~ zbli- 
Żasię z atencyą do Jadwigi i składa na jej 
ręce głośny pocałunek, potem opatruje 
Helenę.) i 

Dobr. (idąc ku Chudogr) Witam kochanego 
sąsiada (chce się witać). Ą A 

Ohad. (w oratorskiej postawie) Co moja 
dusza czuje, czem moje serce płonie w tym dniu dla 
muie tak ważnym i tak pożądanym, martwe słowa skre- 
Ślić nie zdołeją. Pobłogosławił ci Najwyższy rodziną, 
wprawdzie nie liczą, acz nad przemiar miłą, (do Hel.) 
drogą! Jak brylant międy prostemi kumieniami czysto- 
ścią, ogniem, wartością się odszczególnia, tak twa je- 
dyna córa w gronie rowieunic swoich jaśnieje. Masz 


majątek. .. . 
Hil. (sobie) To grunt! 
Chnd. . . . jesteś lubiany, ubóstwiany. . . . 


Hil. (sobie) Ledwie wytrzymam ... 

Chud. . . . cóż ci mum życzyć? cóż? 

Dobr. Ale p. Mateuszu. jestem przekonay (° hce 
go uściskać) 

Chud (odstępując) .. . cóż? Oto. by Stwórca 
to co posiadasz, raczył ci dochować w najdłuższe lata, 
hy niezamąconą spokojnością otoczył twoje Życie; nako- 
niec, aby to dziecko . . . 
oto idzie. 


(Wchodzi Mateusz Chudogrubeki, męczyzna 


Hil. (sobie) Aha 


Chad (czule)... to jedyne dziecko, odebrawazy 
błogosławieństwo do innego zawodu, długie lata mogło 
oglądać uradowane oblicza ojea i dziadka, matki i 
babki! .. . 

Uch. (do Hil.) Ozy skonczył, he? 

Hil Sypie joż ostatki. ; , 

Chud. (daja znak Uchonosowi, aby nie 
przeszkadzał) 

Uch. (nastawiając ucho) He? 

Chud, (sobie) Bałwav!... (głośno) ...i 
żeby starania twoje około wyboru dla niej padły na 
tukiego człowieka, który będzie już statecznym, umiał 
cenić klejnot sohie powierzony. (odstępuje, ocz e- 
kując odpowiedzi) 

Hil. (do Uch.) Skończył .. . zaczynaj Waść, 

Uch (występnjąc) He, he, he... nastaw 
uszy, znamy się, he, he, he! 

Chud. (odsuwa go). 

Uch. Oa? j szeze nin? aha replika! to orator! 

Dobr (do Ohud). Jestem przekonany zawsze o 
szczerości twojej p. Mateuszu i dziękują ci serdecznie 
(ściskają i całują sig). 

Uch. (występuje). He, he, hel nastaw uszy, 
znamy się, znamy! dobrze się znamy! he, he, hel 
szczęście ojoa w szczęściu dziecka| . . , będzie — to, 
będzie; nie nadaremnie nazywają mnie swatem całej 
okolicy! hohol jak ja pobłogosławię, hoho . .. wesele 
zakończy ... (kłania sięi wyciąga rękę ku 
Dobrop., ten podaniem ręki dziękuje). 

Ohud. (do pań). Ach pani! jak tu wszystko pig- 
knie! Widziałem z mojej karety, jak ogród kwieciem 
się uśmiecha. jak każdy zakącik jego upstrzony rozma- 
itemi roślia barwami .. . u mnie tego niemal 

— GA J 


W skutki tego po zamknięcia dyskuśsyi przeważną Wig- 
kszościa uchwalono wniosek gekcyi ij- odmówiono prośbie. | | 

„Od 1. czerwca 1879. da 1, czerwca 1880. Benzion Spitz 
dzierżawił plae nad funem ba skład drzewa, ze czynsz roczny 
a góry płatny w kwocie 61 zł. 28, kwietnia 1880. Spita podał 
nową ofertę na dalszy rok, w której zniżył czynsz do 30 zł. 27 
marca 188]. załatwiono ofertą admownie, a ponieważ Spitz tym- 
cissem plac dalej używał, polecono mu, by złożył 61 zł. tytałem 
czynszu dzierżawnego, Przeciw tej uchwale rady wniósł Spitz 
olecnie przedstawienie, w którem się tłumaczy, że nie wiedział 
o nieprzyjęciu oferty, ża placa nia nżywał, i prosi o wydanie 
kancyi p 

7 Na wniosek gekcyi, rada nad pzzedstawianiem przechodzi do 

porządku i poleca Zwierzchności, by czynsz w kwocie 61 złr, od 
Śpitza przymusowo ściągnęła. i 

W dalszym ciągu rada uznaje wydatek w kwocie 10 złr na 
reparacye blacharskie przez burmistrza uczyniony, za usprawie- 
dliwiony, nad prośbą gminy Budki a zapomogę z powodu pożaru, 
dla braku fonduszów przechodzi da porządku, i składa dwie in 
ne prośby, jako w odmienn, aposób już załatwione do aktów. 

R. Dr. Mochnacki zabiera głos, by postawić nagły wniosek: 
i po krótkiej przemowie, w której zwraca uwagę na to, ża zjazi 
ze spudzistej ulicy od szpitala powez. prowadząuej, na licznie 
uczęszczaną ulicę Franciszkańską jost z powodu zwężtnia tej uli- 
cy przez dom, SchOtza nader piebezpiecznym, tudzież że obecnie, 
dy Schulz swój dom zburzył i stawia rowy jest najlepsza pom, 
i temu złamu zapohiedz i ulicę franciszkańską trochę rozazorzyć, 
— stąwia nagły wniosek: rada uchwali polecić Zwierzchności, by 
wa akspropryowania odpowiednej części placu 4 małżonka- 
mi Sechutzami wszczęła rokowania i na najbliższem posiedzeniu 
przedstawiła radzie odpowiednia wnioski. , 

Wśról tego znaczna część radnych z lewicy poczęła się 
porozumiewać między sob, i nie dając mowcy dokończyć, gromu- 
dnie pod przywództwem Jakóba Szwarea i Šchūtza wydaliła się 
z sali, przez co prsiedzeńjo zdekowpletowała, gdyż w sali pozo- 
stało tylko 18 radnych, Chaqo ten bezprawny krok powstrzymać 
i skórcić, burmiśtez oświudczył głośno, żo użyje na przyszłość 
grzywn przeciw tym, którzy tym nieparlameuternym środkiem 
zechcą się pośługiwać, to jednak zapamiętałych seceesyonistów 
mie powstrzymało, pomimo iż przemówienie to słyszeli, Sądzimy 
że p, burmistrz z zagrożonego śrudks zrobi użytak, i prosimy o 
ta w imię dobra publicznego, ha jest to azykuna Autonomii, by 
kilku zacofańców przekładsjących interes prywatny nad dobro 
ogółu, który przecież chcą reprezentować, w ten sposób torrory- 
zowało radę, bo trzeba dalej pouczyć nieświadomych, ża urząd 
radnego miasta nie jest zabawką ani interesem, ala obowiązkiem 
stojącym pod konirolą ogółn i sankoyą ustaw, które nadużyć 
nie znoszą i nieposłusznych karzą, pod słabemi i pobłażliwemi 
dla wstecznych żywiołów rzędami poprzedniego burmistrza przy- 
uczona się dekompletowanie rady poczytywać prawie za Środek 
legalny, a wielu 2 izraelitów używa tego Środka x całą ostentan- 
eyş. Po energii obeenego burmistrza spodziewamy sig lepszych 
rzątów, i jakkolwiek wprowadzenie ładu zada mu wiele trudu, 
wprowadzi go, a tem więkuzą przeto będzie miał zasługę. 

Również gorąco polecamy mu sprawę poruszoną przez Dra. 
Mochnackiego, bo chodzi tu nietylko o npiększenie miasta i otwar- 
cie ulicy w jednem miejseu nienaturalme Ścieśnionej. ale o bez- 
pieczeństwa publiczne, o waględy policyjna tak ważne, że przed 
nimi interes prywatny musi zamknąć. P, Schutz raczej zyska niż 
tracina ekspropriscyi, miasto zyska też burdzo wiele, a teraz chwila 
sposobna. Trzeba kuć żelazo, póki gorące | 


KRONIKA. 


— Nowa Zwierzchność miasta naszego krząta się 
by poczynić drobne na pozór, a tak niezbędne ulepszenia, o 
które dawniej nikt się nie troszczył, Obecnie połączono cho- 
dnik ulicy Lwowskiej » chodnikiam w rynkn okło realna- 
del p. Schwarea i brakują przejścia przez gościniec, którędy 
dotąd w razie błota trudno było przebruąć. Na rogn ulicy 
kalejawej wkopaao słupek broniący od najeźdżania powozów na 
chodnik; dotąd tak często uszkadzany przez jadące z kolei 
powozy, Koła mostu na Sanie wzmocnione poręcze i obsadzo- 
na brzegi rzeki żywopłotem z cierni 

Miejsce budowy nowej kamienicy p Schutza nakaza- 
mano otoczyć baryarami, a w nocy oświecają latarnią, by 
jadących ochronić od wypadku, 

Wszystko to ówindczy o dobrych chęciach nowej 
zwierzchności, która nie lekceważy sobie Życia i bezpieczeń- 
stwa mieszkańców. Cieszymy się tem, bo przecież milej jest 
chwalić niż ganić, a zresztą i dlatego, 1ż mogliśmy znieść 
stalą niejaka dotąd rnbrykę skarg na niedbalstwo naszej 
władzy autonomicznej, 

— Rada gminna przemyska jak to dowiadujemy oig 
na jej posiedzeniach publicznych, ma trudne zadanie czyzscze- 
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nia istnej stajni Angijasza zaległości, ma więe na dlugo zajęty 
czas Nie łatwo jej zatem przyjdzie poruszać wiela spraw 
Proprio motu., Jenakże jest jedna sprawa, bardzo nagła, 
wyczekująca załatwienia, a to sprawa ochrzczania naszych 
dotąd bezimlennych ulic i uliczek. Dokonawszy tego, za- 
służy sobie ona na uznanie, bo zdejmie z miasta óŚmieszność 
na niem ciążącą, iż ma ulice bez nazwy. 

Polecamy gorąco tę sprawę Zwierzeliności gminnej, 
będąc pewni, iż ona weżmie w tem inicyatywę 

— Pismo odręczne N. Pana wystosowane do hr. 
Tanfiego, a zpowodowane lojalnemi objawami przywiązania i 
czci dla dynastyj, z okoliczności zaślubin Cesarzewicza Ru- 
dolfa, rozlepiono u naa w Sobotę zeszłą wieczorem we 
wszystkich trzech językach t j polskim, ruskim i nio- 
mięckim, Liczne gromady ludzi, co nie znały dotąd treści 
najw. pisma, czytały je głośno, ciesząc się, iz potężny Mo- 
narcha nie zapomina o maluezkich, lecz dziękaje wszystkim 
„bez wyjątku“ za okazaną wierność i przywiązanie. 

— J. Kr. Wysokość ks. Wirtembergaki, główna- 
dowodzący wojskiem w Galieyi zjechał tu wezoraj w 8o- 
botę, rannym paciągiem kolei Karola Ludwika, w celu in- 
spekcyj załogi i stanął w hotelu Przemyskim, Wojskowość 
przyjmowała swego szefa 2 przepisanemi honorami woj- 
skawemi, Wieczór odbył się cupstrzyk z muzyką i serenada 
przed mieszkaniem dostojnego gościa, który wieczór spędził 
w gronie świty w ogródku przy hotelu Przemyskim, 

— Donoszą nam pod dniem 19 bm za Stryja, iż 
czynią tamże przygotowania do nroczystego przyjęcia J.E. 
ks, metropolity Sembratowicza, który miał przybyć tamże 
ze Lwowa w piątek rano, rozpoczynając objazd swej archi- 
dyecezyi. Na zakończeniu ulicy kolejowej wystawiono bramę 
tryamfalną, zdobną zielenią i chorągwiami, zakończoną u 
góry zgrabnie ułożoną mitrą. Miusto powali ożywiać się za- 
czyna, gdyż już, choć w niewielkiej liczbie pojawiają sie 
gaście ze Lwowa, sznkając mieszkań na sezon zimnych 
kąpieli. Olszynka (park miejski) wystrojona w wiosenną 
zieleń prześl cznie wygląda, a ożywia ją wielka ilość apie- 
waków wiosennych — słowików 

W Stryjn bawi okeenia ruski teatr pod dyrekcyą p. 
Baczyńskiego, który tam zjechał z Przemyśla. 

— ŻZapowiedziany na dzień zaślubin Następcy 
tronu festyn | zabawa ogrodowa, urządzone przez tutejszy 
korpus oficerski, odbył się dopiero we Ozwartek w lasku 
„na badach* Przy dźwiękach wybornej orkiestry wajsko- 
wej, bawiono mię do późnej naey. 

— Drugi koncert tut. towarzystwa muzycznego 
odbyl się w minioną sobatę według oznaćzonega programu, 
wobec nader licznie zebranej publiczności. Rozpoczęła go 
nwertnra Oberubiniego „Le devx joarnees" na orkiestrę, a 
wykonano ją wzorowo, Podziwialiśmy mozołną prace dy- 
rektora artystycznego p. Dietza i amatorów składających 
orkiestrę, gdyż nią tylko można było tak świetny osiągnąć 
rezultat, zwłaszcza iż w sklad orkiestry wchodziły tak 
dobrze pierwszorzędne siły towarzystwa, jak i młodzi 1y- 
letanci. Drngi numer koncertu stanowiła fantazya Herze 
na fortepian, odegrana przez panią L., uczennicę znakomi- 
tego Mikulego. Pani L. po raz pierwszy przedstawiła się 
naszej publiczności, a tym pierwszym występem porwała 
wszystkich, Gra bowiem tej niezwykłej dyletantki jest w 
stanie zadowolnić, bardzo nawet wykształcone ucho muzy- 
ka Wyborne prowadzenie spiewa w tak karkołomnej fan 
tazyj, nie kobieca siła nderzenia, a przytem prześliczne 
piano, w którem każdy ton, wydobywa się czysto i jasno, 
wyższe — powiedzielibyśmy poetyczne cieniowania melodyi, 
składały się na tak piękną całość, iż gdy vcich? fortepian, 
zagłuszony prawdziwym grzmatem oklasków, żałowaliśmy, 
iż długa fantazya, tak rychło preebrzmiała 

Nastąpiło słynne „Stabat Mater" Rossiniego Może 
wydać się to anomalią, iż na koncercie danym nie w eza- 
sie postu wielkiego, lecz dawno pa jego upływie, tow. mu- 
zyczne wykonywa to dzieło kościelnej muzyki, Na uspra- 
wiedliwienie tego nadmienić wypada, iż koncert zamierza- 
ny od dawna i oznaczony na dui postne, z powodów nie- 
dyspozycyi wielu amatorów, odłożonym być musiał na póź- 
niej, Zresztą przyznać trzeba, iż ten utwór muzyczny, 


L 2988. 


Obwieszczeni 


Stósownie do uchwały Rady gminnej z 
zostaną propinacye miejskie wódczana i piwna, 


ru dodatku gminnego od napojów propinacyjnych, w drodze licytacyi 
publicznój, na czas od dnia 1, Lipca 1881 do ostatniego Grudnia 1884 r. 
to jest na trzy lata i sześć mięsięcy w dzierżawę wypuszczone, 


Licytacya odbędzie się na dniu 30 Maja 1 
rano w sali ratusza tutejszego. 


Jako cenę wywołania stanowi się z tytułu dochodu propinacyi 
roczny czynsz dzierżawny w kwocie 30.000 złr. a. w. zaś dodatku 
gminnego 20,000 złr. a. w. zarazem przeto 50,000 złr, a. w. rocznie, 

Przystępujące do ustnej licytacyi osoby są obowiązane przed jej 
rozpoczęciem, złożyć w ręce komisyi licytacyjnej 10'/, zakład, pise- 
mne zaś oferty takim samym zaopatrzyć zakładem. 

Warunki licytacyi zostaną przed rozpoczęciem onejże publicznie 


ogłoszone, mogą jednak i przed licytacyą w 
przejrzane. 
Tarnów dnia 2 Kwietnia 1881. 


e. 


dnia 31 Marca 1881 
wraz z prawem pobo- 


881 r. o godzinie 9-tej 


100 


n 


tutejszem archiwie być w rynku Nr. 7. 


Burmistrz. 
WISŁOCKI. 
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noszący wszystkie cechy, a zatem zalety i wady dzieł 
mistrza włoskiego, więcej nadaje się do sali koncertowej, 
niż świątyni. Duety i kwartety w niem czynią raczej wra- 
żenie miłosnego spiewu, niż rozpaczy po śmierci Boga-czła- 
wieka, podobać się więc mogą tylka w sali koncertowej — 
nigdy zaś w kościele. Spiewy solowa wykonały panie Z. 
Q. V i B., jakoteż panowie D. i F., el naai niezmordo- 
wani amatorowie, których wyzyskujemy zawsze i wazędzie, 
a wykonanie nie pozostawiało nic do Życzenia. Palmą 
pierwszeństwa bezwarunkowo przyznać mnsimy pani Z., 
która zarówno siłą głosu, jak jego Świeżoscią zdumiewa 
wszystkich. Niecheemy przez to zmniejszyć zasługi innych 
amatorek i amatorów, owszem z przyjemnością podnosimy 
wyborne wykonanie wszystkich bez wyjątku partyj, zarów= 
no solowych jak chórowych, a zwłaszcza doskonałe duety 
i kwartety. 

Pabliczność wynagrodziła trudy amatorów dlugo trwa- 
jącemi i często powtarzanemi oklaskami i opuściła salę, 
utosząc miła wrażenie, bo koncert ten należał do najuda- 
tniejszych produkcyj bardzo ruchliwego uaszega tow. muzy- 
cznego, 

— Sędziowie Przysięgli fungujący przy ubiegłej 
kadencyi, złożyli za pośrednictwem p. Adw. Dr. Mochna- 
kiego, ze awego wynagrodzeniae za koszta podróży, 
na tutejszą ochranę małych dzieci, razem kwotę 63 zł. 
a. w, — WP. hr. Szeptycki i WP. Dembowski addali 
cale otrzymane wynagrodzenie. Kwotę te oddano na ręce 
makonnicy Felicyanki, jako przełożonej Ochrony, — 

— Leisor Gans otrzymał nalany mn zloty krzyż 
orderu Franciszka Józefa we środę 18 bm. Ceremonii wrę- 
czenia ordern dokonał po stósownej przemowie radca Na- 
miestnictwa p Zajączkowski wobec licznego zebrania arzę: 
dników Starostwa. 

Nadanie orderu zachęciło p. Gansa do tem wiekszej 
ofiarności, bo jak się dowiadujemy, rozdał on bezpłatnie 
ciepły obiad ośmdziesięciu biednym dzieciom izraelickim, a 
nadto złożył obligacyę na 500 złr. w. a, przeznaczając ją 
na stypendyum dla biednych uczniów szkół ludowych bez 
różnicy wyznania Rozdawnictwo stypendyum ma przysła- 
żać radzie miejskiej, zaś dla siebie, awentnalnie awych 
potomków, zastrzegł p. Œ. jedynie głos doradczy, Ten czyn 
patryotyczny, p. G. podajemy do publicznej wiadomości, 
by jak najliczniejszych znalazł naśladowców, 


Dla dogodności mieszkańców na trakcie 
lwowskim i okolic jemu przyległych z dniem 
dzisiejszym powierzoną została sprzedaż poje- 
dynczych numerów „Sanu“ w Gwieździe Prze- 
myskiej, gospodarzowi tejże p. Rak, 


NADESŁANE 


Jnteresownem jest umieszczone w dzisiejszym numerze na- 
szego pisma oznajmiewie przez Samuela Heckschera senj. w Ham- 
burgu. Dom ten zjednal sobie przez piędką i bez rozgłosu uczy- 
niong wypłatę, tuk w mieśrie jak i w okolicy dobra imię, dla tega 
możemy dom ten każdemu żalecić, 


Dypem honzowy Paryż 
17 


maty medal Parył 
1878, 


Zakład budowy młynów 
fabryka RAYA młynarskich 


HOBROE I SP. W WIEDNIU 


przesyła darmo młynom i budowniczym 
młynów swój wielki illnstrowany katalog 
z więcej jak 200 rysunkami maszyn mły- 
narskich i planów dla młynów. Budowy i 
przebudowabie młynów i fabryki krop 
wykonywa według najnowszego systemu. 


Szanowna P. T. Publiczności! 
Aby zadość uczynić wielu 


PIWA KRZYWIECKIEGO 


dostanie, donoszę uprzejmie, że łakowe dostać można en gros 
i en detail w handlu p. M. Kruga w Przemyślu w rynku 


100 litr, Leżakowego 

Lżejszego $ > s z 
Zaś tylko en detail: w ogrodzie p. M. Szylda pod „Białym 

Koniem* na Węgierskim trakcie i w mieście u p. Probsteina 
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NADESŁANE. 


zapytaniom z okolic Przemyśla 


gdzie wlaściwie 


i kosztuje: 
10 A. 
8 fl. 


z uszanowaniem 
Zarząd Browaru Krzywcza n. S. 


MLAN M AAM MM AAAA AA M M MAMA MMA 
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Mam honor oznajmić Szanownej P 
T. Publiczności, że obeenie przyjmuję do 
wykonania, wszystkia najpiękniejsze 


UBIORY, 


Jakoteż 


KAPELUSZE DAMSKIE, 


według najświeższej mody i najlepszego 
gustu. 

Wydoskonaliwszy się gruntownie w 
tym zawodzie w największych miastach, 
jestem w stanie Szanownej P. T. Publi 
azności służyć jak najwymagajńszenm u- 
biorami, a to: mantyle, płaszcze, żakiety 
suknia it. d. Również udzielam naukę 
kroju sukien, według najlepszych reguł, 
a mających chęć nczenin się, podejmuję 
się zupełnie w jednym miesiącu wyuuzyć, 
przy bardzo umiarkowanej cenie 

Wa własuym interesie, zaręczając 
swem imieniem za najsumienniejsze wy- 
konanie powierzonych mi obowiązków, 

kreślę się z szacunkiem 
lakób Glasmann 
ulica Franciszkańska w domu p. Raucha. 


ZAPROSZENIE 


Wnuczka śp. starościca Sanockiego, wła- 


ścieiała dóbr ziemskich Kazimierza Zążyńskiega, |- 


herbu Wąwaz i Balbiny z Niedźwieckich Żążyń 
kiej, córka Karola Pisulskiego zrodzonego z Ró- 
ży Białobrzeskiej właściciela ddbe ziemskich, ber- 
bu Delubicz ekoligacona z całą Polszczą Litwą i 
Rusią, wyzuta z majątku przez zbieg okoliczności, 
żona hyłega dzierżawcy dóbr, żołnierza z odbytej 
kampanii Francusko-wioskiej w raku 1859., pa- 
tryoty polsko- rusko - Avstryjackiego, i obywatele 
miasta Przemyśla — otwiera z dniem 22-go Maja 
b. r. Mleczarnię i gernuszkową kawiarnię din 
mniej zamożnych, — przyczem dostać można wiej- 
skich Flaczków — jajecznicę — jaja sadzone eto. 
ate. i przekąski do herbaty — w domu W. Ea- 
pińskiego na Targowicy od strony kolei; poleca 
się szanownej P. T, Publiczności tak cywilnej jak 
wojskowej łaskewym waględom. 

Jeżeli kto życzy stale wiktować się, pro- 
szę się zgłusić przed pierwszym czarwca. 

Z głębokiem poważaniem 
Laurenta z Pysulskich Opielowska 
była włośc. dóbr ziemskich. 


+... ore ihace ee 
HANDEL 
M. KRUGA w Przemyślu. 


Napiejszem mam honor uwiadomić Sza- 
że już nadeszły 
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j mowną P- T. Pabliezność, 


t do mego handlu wszelkie Ý 
5 z $ 
(świeże wody, 
A mineralne 4 
` KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
y i sprzedają takowe po umiarkowanych ce- * 
nach, ; 
Í Także już nadszedł pierwszy wagon 
CEMENTU Ċ 
A GROSZOWICKIEGO + 
y który sprzedaję po zniżonych cenach. i 
f  Palecnjąc się łaskowym względom Sza- I 
i nownej P, T Publiczności zostaję A 
z wysokiem poważaniem ahoga d 
$ M. KRUG. Y 
— LIW 05-00 


W rynku w kamienicy p. Fassa jest 
nd 1. czerwca mieszkanie składające się z 
dwóch pokoi częściowo umeblowanych, ku- 
echni i spiżarni, na 3 miesiące do wynajęcia 


Bliżeza wiadomość u stróża, 


Oferuję oclone i franco do miejsca 

wraz z opakowaniem, za pobraniem po- 
cztowem ; 
Cytryny messyńskie I w po- 
cztowych koszach po 5 kilo, 
40 do 50 Batnk 2 H] 
Pomarańcze messyńskie I w 
pocztowych koszach po 5 kilo, 
28 — 34 sztuk . gh 
Pomarańcze jerazolimskie wiel- 
kle słodkie w pocztowych koszach 
po 5 kilo, 14 — 18 sztuk fl. 2 

W paczkach pocztowych na paczce 
o Dot taniej. 

Biorącym 10 koszów lnb paczek 
zniźam cenę o l0 ct, na koszu lub paez- 
ce. Cenniki na wszystkie artykuły prze- 
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© 
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Esozi zsoq z4 


syłam darmo i franco, 
Z uszanowaniem 
Ferdynand Moditz 


w Tryescie, 


"Wydawca i odpowiedxialny redaktor: 


ADWOKAT 
Dr. Jakób Baumleld 


w Przemyślu 


MIESZKANIE. 


W kamienicy ś. p ks. Ziemiańskie- 
go przy kolei, jest da wynajęcia ka- 
żdego czasu na 1. piętrze 3 pokoje z 
dwoma wchodami, kuchnią, piwnicą, 
komórką i strychem 

Bliższa wiadomość 
wym zakładzie sierót. 


przeniósł swą kancelarję do kamie- 
nicy własnej Nr. 64. Rynek naprze- 
ciw c. k, Starostwa. 


w miejsco- 


R Ee Ze: Ę 
6 ZAKŁAD ZDROJOWY 
(e A 
A, aA 1 Q Pa PY i IRA D 
j b 2% 3 8 
A zostaje otwartym 2. Maja 1881. 
Kąpiele słono siarczane i żełazisto-słono-Biarczano:szlamowe, słono-alkaliczne _ 
z zdroje rozrzedzujące do picia — Zdrój, zwany naltowym, znany ze swej 7% 
] skuteczności 
-) Żętyca owcza, zapaa wód lekarskich obcych, restauracje i cukiernin. 
Odległość zakładu od atacyi kolejowej Drobohycz- Truskawiec B kilometr, 
Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, rarząd przyjmuje takže 
D zamówienia pe tękowu, — Apteks, urząd pocztowy i telegrafiozny w miejscu, 
Lekarz zakładu dr. R. ZIEGER, krujowy radca zdrowia. 
| Zamówienia na pomieszkanie mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołączony 


zadatek ubezpiecza czas najmu. 


Firma 4, R. JANECZKA w Przemyślu 


renomowana już od 18 lat poleca 
najgłówniejszy skład własnego wyrobu rękawiczek prawdziwych jelenich, sarnich, 
kozłowych, głanrowanych, jedwabnych, nicianych, damskich, męzkich i dziecinnych, 
oraz wielki skład gotowych handnży na ruptury pachwinowa i AD pończochy 
gumielastyczne na kurczowe rozdęcio żył, prześcieradełka gutaperchowe, skóry łosio- 
we 1 jelenie do łóżek. amerykańskie jelenie pantalony i kaflaniki, poduszki safianowe 
i gułaperchowe do nadymama parą, szelki, krawatki, kolnierze, mnuszety, spinki, 
tytonierki, pugilaresy, perfumy, mydełka, pierścienie na odgniotki, szczotki do sukien, 
zębów i włosów, kufry, torby podróżne i myśliwskie, pasy na ładunki, obróżki dla 
psów różnego rodzaje futerały na rewolwery, skórzane rzemienie do atrzelb, pasy i 
a 


J. 
U 
yi 
)* 
pledy skórzane, kalosze gumielnstyczne suętrymekie i prawdziwe rossyjskie. 


Oraz fabrykę obnwia własnego zaprowadzenia istniejącą odlat 9 damskiego, ` 
męzkiego i dziecinnego. znaną jnż z rzetelności i sumienności. 
Zamówienia uskuteczniam jak najpunktnalniej. 


!Dla Gospodyń! 


Gayvy nawa Franck a Mianowicie 
ta prawdziwa przez 


HENRYKA FRANKA SYNÓW 
w Lincu n. Dunajem 
nie była dobrą, toby tylu fabrykantów nie występywało prze- 
ciw niej i nie naśladowało etykiety, barw, druku, papieru, naz= 
wiska i marek ochronnych. 
Zechciejcie przeto, szanowne gospodynie laskawie 

PRAWDZIWĄ Kawę Francka 
od Fałszywej odróżniać, a to bacząc przy kupnie dokładnie 
na znaki poznania Prawdziwej, na następujący podpis: 


Ludwigsburg 
Ci fabrykanci, co nazwiska częściowo lub calkowicie 
FAŁSZUJĄ nie mają INNEGO CELU JAK PANIE OSZUKAĆ. 
Proszę! zatem! uważać dokładnie na firmę i żądać za- 
wsze tylko 


Prawdziwej Francka Kawy 


z podpisem 


| która oprócz tego pod nadzorem W-go Pana Rabina Salomona 

| Spitzera w Wiedniu 

| Szwagra W-go Pana 

| Nadrabina Senreibera w Krakowie sporządzana 
. 


F 
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jako koszerna według rytuału gwarantuje się. 
Do nabycia we wszystkich wielkich i drobnych handlach, 


"ih ligenda Io I 
HAUSSCHWAMM, 


Feuer-u Wetlerfesłe 


wnych, przy nowych budowlach, gzybach, piw- 

nieach, kolejach konnych itd. Najlepszy éro- 

dek izolojący ad wilgoci, gorąca 1 ziman, Wy- 

próbowang i stwiordzóny przez władze i 

TZeczOZNAWCÓW. 

Sklad w Przemyślu u A. Faliszewskiego. 

Fabryka: X. Qolumbuegasse 24. Gustav 

Sohallehu, Wiedeń. 


vyen ou | OZNAJNIENIE | „eta 
mak | Szczęścia j Państwo 


Zaproszenia do udziału 
W SZANSĄCH WYGRANIA 
w wielkiej przez państwo Hamburg gwaranto- 
wanej loteryi pieniężnej, w której 


9 milionów 600.000 Mark 


z pewnością wygrana być muszą. 
Wygrane tej korzystnej loteryi pieniężnej, któż 
ra według planu tylka 100 000 losów zawiera, 

są naslępujące, mianowicie: 
Wielka wygrana wynosi ew. 400000 Mark, 
Premia 250 000 mark 
150 


1 wygrana na 000» 

1 wygrana na 100.000 , 

1 wygrana na 75000 p 

1 wygrana na 50.000  ,, 

2 wygrane na 40.000 „ 

3 wygrane na 30.000 n 

4 wygrane ra 25000 p 

2 wygrane po 20.000; 

12 wygranych po 15.000, 

1 wygrana po 12000 „ 
24 wygranych po 10.000 ., 
5 wygranych po 8.000 „, 

8 wygrane po 6000 ,, 
54 wygranych po R.OGO p 
5 wygranych po 4.000, 
105 wygranych po 3.000 
268 wygranych po 2.000 p 
12 wygranych po 1500 n 
2 wygrane po 1.200 ,„ 
631 wygranych po 1.000 „ 
873 wygranych po 500 S 
1050 wygranych po 300 y 
6U wygranych pa 200 n 
100 wygrany h po 150 5 
28860 wygranych po 138 ,, 
3900 wygranych po apr 
75 wygranych po 100 „ 
7800 wygran:ch po Miel p 


7850 wygranych po 40120 y 
te wygrane przychodzą * kilkn miesiącach w 
7 oddziałach do rozsirzygmęcia. 
Pierwsze CIĄGNIENIE jest urzędownie usta- 
nowione i kosztuje na to pierwsze riągnienie ; 
CAŁY LOS ORYGINALNY 8 zł. 50 et 
PÓŁ LOSU ORYGINALNEGO 1 zł 75 ot. 

ÓWIERÓ LOSU ORYGINALNEGO 

kosziuje tylka 88 ct. 

Te przez państwa gwarantowane losy 
oryginalne, (żadne zakązine promegy) rozsełają 
sę za frankuwaną przesylką gotówki do naj- 
dalszych okolic, j 

Każdy udział bioracy dostaje wraz z o- 
ryginalnym losem, także herbami państwa 
patrzopy plau gry oryginalny gratie, a po ki 
dorazowem wągnioniu, natychmiast urzędową 
listę ciągnie,’ sc 

Wyptura i ruzell pieniędzy wygrurych 
naslępuje przezemnie wprost intereemntom na- 
Hota pod wszelką dyskrecyą. 

Każdy obstahmek można pojedynczo za 
pomocą przekazu pocztowego uskutecznić albo 
7a pomoca rekomendowanego liatu. 

Z powoda zbliżającego się ciągnienia a to: 


31 Maja h r 
niech się każdy z całem zaufaniem nda do 


Samuela Heckschera senr., 
Bankier i kantor wekslowy w Hamburga. 


ski | 


ki: 


t 


Stanisław Kossecki. 


Z drukarni gr. kat. kapituły w Przemyślu. 


